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Straszny wybuch w towhóriówie 


W fabryce amunicji nastąpiła eksplozja. — Niedbałość personelu, 
czy niedbałość zarządu? 


Z Warszawy donaszą: 
| Wczoraj o godzinie 2 po poł, zdarzyła 
się w Rembertowie na terytorjum zakła 
dów amunicyjnych „Pocisk“ groźna ka- 
tastrofa, która spowodowała niestety, 
liczne ołiary w ludziach, - i 

W jednym z budynków fabrycznych, 
mist ozącym wytwórnię kapiszonów ka 
rabinowych, oraz zapalników artyleryj- 
skich — składającym _ się z dużej hali 
przylegających do niej izb — odbywało 
s niszczenie wybrakowanego materja- 


Wybralkowany 
piorunian rtęch, 
materjał niczmiesmie czuły, przenoszono 
do polroju, w którym pracował niejaki 
Łuczajc. Tam wsypywano piłorunian do 


W momencie katastrofy, gdy w całym 
budynku wnzała praca, robotnica Hele- 
na Czeauch przyniosła półkiłowwe pudeł- 
ko z niebezpiecznym materjałem i za- 
dzeta w obecności Łuczaka  przesypy- 
wać go do jednej z wanieńek, 


Jak twierdzą robotnicy, wanienka taj. 


była podobno żełazna a nie kamienna, 
przeżarta rdzą 
— í przeciekającą. 

Jak twierdzą ossby miejscowe, brak 
wody w wanience i gomico uczyniły ma- 
terjaż wybuchowy nader czułym na dot 
knięcie, 

W chwili, gdy Czesuch nopia już 
robotę, nastąpiła eksplozja. 

Nieszczęśliwa kobieta zginęła na 
miejscu. 

Łuczak, znajduje się opoślal, miał ty- 
le przytomności, że mimo wstrząśnienia, 
zdołał wywalić ramę okienną i wysko- 
czyć z budynku, pod gradem lecących 
cegieł i walących się belek. 

Odniósł rany stosunkowo lekkie, 

Natomiast przechodzący apodal war- 
townik straży fabrycznej, Adam Zys- 
mam, 
rażony w brzuch odłamkiem muru, 
ranny bardzo ciężko, zmarł podczas 
transportowania go do ambulłatorjum. 

Rany odnieśli prócz wspomnianych: 
Jóezt Rosik, Michalina Wojciechowska, 
Anielą Żukowska, Janina Borek i Rozal- 
ła Królikowska. f 


CS CJA SE ANR z | 
Samokójstwa asystentki. 
Otruła się z nieznanej 
przyczyny. 

Poznań, 8 lipca. 


W uniwersytecie poznańskim popeł- 
miła samobójstwo przez Otrucie asysten 
tka laboratorium chemicznego dr. Salo- 
mea Korylew, która niedawno obłęta to 
stanowisko. 

Samo0hóiczyni liczyła lat 29 ij pocho- 
dziła z Wiednia. Przyczytw samobój- 
stwa nieznane. 


Pogotowie przybyłe na 
‘miejsce strasznego wypadku, 
przewiozło Wojciechowską į Rosika (0- 
statniego w stanie ciężkim) do szpitała 
Przemienienia Pańskiego. 
erwszej pomocy rannym udzielono 
w 'ambułatorjum miejscowego oddzia- 
ka] fu/Kasy chorych. ! 
te! 


Natychmiast po katastrofie przybył 


-Cwiczenia 
Pzerwistów. 


Wyjaśnienie dotychczasowych 
niewyraźnych informacji , 


o powołaniu na ćwiczenia 


Ze starszych roczników 
idą tylko podoficerowie. 

Warszawski korespondent „Expres-' 
su“ telefonuje: 

Wobec pojawiania siẹ w Łodzi bied. 
nych albo niewyraźnych informacji o po 
wołaniu rezerwistów na ćwiczenia woj- 
skowe, zwróciliśmy się do min. spraw 
wojskowych, gdzie udzielone nam sa) 
pujących wyjaśnień. 

— Wiadomości o powołaniu na świe 
czenia wszystkich rezerwistów kiiku. 
roczników jest błędne, Obecnie powo- 
łani będą specjałnemi rozkazami na ćwi- 
czenia następujące kategorie roczaików: 

1) rezerwiści, którzy wimi byli od- 


na miejsce wypadku do wódca D.O.K. I|być ćwiczenia w latach 1925 i 1926, a 
gen. Wróblewski, komendant pol. pań-|nic odbyli ich z jakichkołwiek przy 
stwowej na powiat warszawski nadkom. | CZY; 


Moritz, oraz liczni przedstawiciele 
z. 


2) rezerwiści roczników 1899 i 1980. 
zaliczeni do kategorii A, wszystkich ro 


W świetle informacji dyrekcji za-|dzajów broni, z wyjątkiem marynarzy; 


kładów „Pocisk“ eksplozję spowodo- 


3) rezerwiści - podoficerowie pocz». 


wała podobno nieostrożność personelu. | ników 1890, 1891, +898 we wszystkie 


Agentka sowiecka w Wilnie 


| kupowała dokumenty sowieckiego teroru. 


——ib—— 


boia za dokumenty i fotografe. 


Z Wilna donoszą: 

„Wśród wileńskiej emigraci rosyl- 
skiej panuje niezwykłe wzburzenie z po 
wodu powtórnego przybycia niejakiej 
Emmy Gołdin vel Panichidin. 

Poraz pierwszy bawiła ona w Wilnie 
w /sierpniu ub. r. kiedy się prezdstawiła 
miornarchistom rosyjskim jako przybyła 


z .Ameryki emigrantka, celem zebrania | 


faktów terroru bolszewickiego. 


- "Fakty łe gromadziła, jak oświadczy= 
ła, dla organizującego się obecnie w 


Nowġm Jorku muzeum ofiar czerwone- 
ToTu. 


anichidina zyskałą sobię zaufanie 
em/grantów rosyjskich, od których na- 


ga 


była fotografje i różne tune dokumenty 
terroru. Płaciła za wszystko dołarami, 
to też zdobyła olbrzymi materjał fak- 
tyczny. Dopiero później po jej odjeździe 
dowiedziano się, że Goldin vel Panichi- 
dina przybyła z polecenią Kominternu, 
a to celem wycofania od emigrantów | d 
wszelkich danych, tyczących faktu ter- 
TOFU. 

Co więcej, w ręce Goldin dosłaty się 
fotografje wielu wybitnych emigrantów. 

Po paru tygodniowym pobycie wy- 
jechała Goldin z Polski przez Gdańsk. 

Obecnie przybyła ona ponownie, 
lcz dowiedziawszy się, że jest zdekon- 
spirowana, natychmiast uciekła z pow- 
rotem. 
ETEA 


rodzałach broni; 

4) rezerwiści i lotnicy roczułkó 
1901, 1902, 1903 (cztery tygodnie) orai 
roczników 1896, 1897, 1898 (trzy ape 
dnie) ; 

5) rezerwiści - podoficerowie iire- 
zerwiści - szeregowi rocznika 1902 (pie 
chota, służba łączności 1 tanki) kate- 
goril A. | 

Ustawa o obowiązku słyżby woje 
skowej przewiduje szereg ułatwień i 
zwołnień od ćwiczeń powyższych, jeśli 
na czas sklerowane będą do władz woj 
par należycie umotywowane po 


Nauka ohcego języka 


trwa tylko 15 godzin. 


Paryż, 8 lipca. 
Profesor paryski Coniiya wynalazł 
nową metodę, zapomocą której w ciągu 
15 godzin wyucza obcego języka dla po 
tocznego użytku. 
Prefekt policji paryskiej przysłał dov 
profesora 20 policjantów na naukę w” 


Prawo noszenia spodni 


uzyskała panna Bela, która od dzisiejszego dnia 
| nazywa się Bernardem. 


Niezwykłą zmiana płci i charakferu p. Niewiażskiej. 


Bela Nieświażska ukończyła, jedną z 


"lłiódzkich żeńskich szkół średnich oraz 


Łódź, 8 lipca. 
Do wydziału cywilnego sądu okrę- 
gowego zgłosiła podanie panna 


Bela Niewiażska, mieszkanka m. Łodzi 
z prośbą o nadanie jej imienia Bernard, 
motywując tę prośbę tem, iż 


czuje się mężczyzną. 


a M M 0 


politechnikę w Szwajcarii. 

Od dłuższego już czasu czuła jakieś 
zmiany w organiźmie, aż wreszcie ostat 
nio żwątpiła mocno w swoią płeć. Zwró 
ciła się do szeregu fekarzy, którzy 
stwierdzili, iż p. Beła jest mężczyzną, a 


Go WSZYSCY ohywafele Łodzi i okolicy wiedzieć winni! 


Również wczoraj w pierwsze dni cią gnienia 4 kl. 15 lot. Państ. padła w na- 
szym łódzkim oddziale, w naszej najszczęśliwszej w Polsce kolekturze 


wygrana zł. 25.000 na Ne 90.882 


Szczęśliwych posiadaczy upraszamy o łaskawe zgloszenie sie po odbłór 


wygranej. 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom. 
LE oddział słynnej warszawskiej kolektury 


E. LICHT 


ERSTEIN 


Piotrkowska 72 (zmach Grand-Hytelu). 
Nasze szczęśliwe oddziały w Warszawie: Centralna kolektura, Marszał- 


kowska 146 (obok Kurjera Porannego) 
f oddzial miejski — Bielańska 3, vis 
MH oddział — Krakowskie Przedm. 37 
III oddział — Królewska 43 vis a vis 


à vis Banku Polskiego. 
vis a vis Poni Mickiewicza, 


Giełdy Pieniężnej. 


ry oddział — Nalewki 42, róg Chrza nowskiej. 


| 


| 


po niewielkiej operacii będzie nawet mo 
gła się ożenić. 

Wobec takiego stanu rzeczy p, Bela 
postanowiła ubiegać się o 

prawo noszenia spodni. 

To też w dnin wczorajszy sąd 0= 
kręgowy Opierając się na-ekspertyzie 
trzech lekarzy, którzy orzekli statow- 
czo, iż panna Bela ma uzasadnione pra 
wo do spodni, zatwierdził 

zmianę imienia oraz płeć, 

Panna Bela nazywa się Bernard. 

Podobne zmiany nie są nięznane Ww 
świecie sądowo - medycznym. Płeć 
dziecka po urodzeniu się jest określona 
„na oko”, a niekiedy istotnie określić ją 
jest bardzo trudno. To też p. Bele okre 
ślono jako dziewczyńkę i tak też Wy- 
chowywano, W Szwajcarii p. -Beli 
mieszkała w jednym pokoju ze swą ko- 
leżanka, Cóż, kiedy up. porost brody 
jest silniejszy niż metryka. P. Beli wy 
raźnie rosła broda.. Nie ulega kwestii, 
| że tego rodzaju sytuacja nie należy do 
|przyjemuych i decyzia wyrokiem sado 
wyin była dfa dzisiejszego, p. Niewiaż” 
skiego rzeczą konieczną i wielką ulgą. 
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= Manja prześladowcza 


| 


t 
= stosunku panującego pomiedzy 
_. Litwą a Polską. 
~ Zbliżenie kulturame 

jest bardzo wskazane. 


| 


Przed kilku dniami podawaliśmy o- 


| pinię prof. Horbaczewskiego, znanego li- | 


tewskiego przyjaciela Polski o ewentu- 


 alnym zbliżeniu dwu zwaśnionych naro- | 


dów. Obecnie „Dzień Polski", podaje w 
| tej sprawi wyczerpujący wywiad, któ- 
rego część przytaczamy: 
i — JaJk przedstawia się sprawa po- 
rozumienia w chwili obecnej? 
— Dziś suwertem na obszarze Li- 
_ twy jest naród litewski. Czy unia z Li- 
twą ze względów politycznych į w o- 
becnych warunkach była by dla Polski 
korzystna — nad tem należałoby się po- 
ważnie zastanowić. To samo, jeśli idzie 
o Litwę. Jesteśmy narodem, į chcemy 
| naszą kulturę narodową rozwijać, nie 
_ przekreślając bynajmniej tradycyj hi- 
| storycznych. Kwestię Unji na Litwie ró- 
_ wnież rozważano, j doszliśmy do prze- 
/ konania, że wystarczyłaby unja eko- 
 momiczna. Trzeba pamiętać, że o unji 
politycznej może być wtedy tylko móð- 
wa, jeżeli zechcą takiego związku oba 
| narody równocześnie. Jo 
|. — Czy p. profesor uważa kwestię 
-ahji ekonomicznej, jako już w naibliżsej 
' przyszłości aktualną? i 
k — Pracować musimy najpierw 
aad lepszem zrozumieniem wzajemnem. 
| Połacy i Litwini stali się sobie obcymi, 
- hie umiemy z sobą mówić, trzeba po- 
szukać wspólnego języka, a nie podkre- 
| ślać tego, co dzieli. Napastliwy ton w 
| prasie i wystąpieniach tyłko oddala oba 
marody od siebie. Droga, którą wskązu- 
de, jest żmudna i wymaga cierpliwości, 
| aie rzultatem jej może być rzeczywis- 
| $i szczere porozumienie. Bo o to chodzi 
_ mietfność i wszystko inne, cobym naz- 
' wal „manja prześladowczą”, nie da się 
' odrazn pokonać. Umysłowość litwina i 


- 


| bardzo ważny. 

— Jest więc pan zdania, że najważ- 
| miejszą rzeczą jest zbliżenie kulturalne ? 
| — A tak — jeśli mamy złębiej ująć 
_ sprawę stosunków polsko - litewskich, 
_ musimy być do tego przygotowani. Po- 

dak musi się nauczyć cenić litwina, i'li- 
twin szanować polaka. Dlatego też dłu- 
ż4 zatrzymałem się w Krakowie, celem 
odnowienia mego kontaktu z uniwersy- 
_ tetem jagiellońskim. Starożytna ta wsże 
_chnica posiada najbogatsze może dzieła 
_ m zakresu „Lithuanica“, zbiory te cheid- 
 łaby uzupełnić, w drodze wymiany. 
| nowszemi pracami naszych uczonych. 
Także uniwersytet w Kownie żywo siç 
tą sprawą intersuje. Prawdopodobnie 
wybierze się kilku naszych profesorów 
do Krakowa. Tak samo pragnąłbym, aże- 
_" by w eperze stołecznej mogli wystapić 
śpiewacy litwini. Zbliżenie obu narodów 
i zrozumienie może się powoli dokonać 
— mojem zdaniem — jeśli się tą sprawą 
zajmą nie zawodów: politycy, mający 
często związane ręce dawnemi deklara- 
cijami itp. 
— Czy nie mógłby m: p-prośeser po- 
wiedzieć o stosunku Litwy aa Niemiec 
i Sowietów? W tej kwstii dają się sły= 


_ Szeć rozmaite, nieraz bardzo sprzeczne 


zdania, 

— Jakieś ściślejsze zblżeńe do $0- 
wietów jest na Litw'e w masach, bar- 
dzo niepopularne. Określiłbym to dawet 
_ mocniej. Jst to szczeg)' 13 uczucie wstrę 
_ fu, wrażliwość, dochodzącz do presady 

_. | arożnaby ją uzasadnić historycznie. 
O stosunku do Niemiec musze powie 
dzieć więcej. Celem zabiegów n:emiec- 
kich nad Bałtykiem wogóle jst umac- 
nienie Prus Wschodnich. W razie poro- 


Li 


— oto najlensza charakterystyka | 


| gołaka różnią się, a to stanowi moment 


— —M—->--- ——— —- 


Żyie w Berlinie pisarz o polskiem na- 
zwisku, Aleksańder Moszkowski, mają- 
cy obecnie przeszło 70 lat, a od kilku- 
dziesięciu lat współpracownik pism hu- 
morystycznych, dowcipny felietonista i 
attor szeregu książek, w których spe= 
cjaltie natrząsa się z snobizmu i śmiesz- 
ności oficialnych przedstawicieli wie- 
dzy i kultury. 

Moszkowski jeszcze biczem na t. zw. 
„mędrców z katedry”, sam mając głę- 
boką i wszechstronną wiedzę, kpi z tvch 
którzy z uporem i małostkowością trzy 
mają się „prawd“. dawno już przez po- 
stęp i nowsze badania wycofanych z 
obiegu. 

Ostatnio wydał Moszkowski książ- 
kę p. t. „Zdetronizowanie bóstwa w 
której m. in. wylicza „blamaże” najwy- 
bitniejszych mężów nauki i sztuki. 

Jednem z najsłynniejszych takich 
zblamowań się była w roku 1856 hi- 
storja czaszki z Neandertalu. W tej 
miejscowości znałeżiono wtedy czasz- 
kę ludzka, dokoła której rozgorzał wiel- 
ki spór naukowy. Virellow, podówczas 
największy autorytet w sprawach an- 


14? Er SCJŃ 
Węże 
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zumienią ścisłego między Polską a Lit- 
wą j utrzymania Pomorza w rekach pol 
skich — prowincja pruska aretylkó pod 


względem  gosbodareczym uzależniona 
była. od Polski. iNemcy starają się nio- 
cho isadowić na Litwić; ażeby ją mogli 
wsunąć, jako obiekt pretarzgu: za Po: 
morze — Litwa. Z tego zdajeniy sobie 
sprawę. Litwa dla Niemców to możność 
wywierania presji na rząd polski. 
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Lotnik Lindbergh po powrocie do Ameryki powifany zostat przez całą ludność 
-g Niesłychanym entuzjazmem. ` ; 
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tropologji, oświadczył. że czaszka ta sto: 
sunkowo niedawno leży w ziemii nale- 
żała do osobnika zwyrodniałego, pato- 
logicznej jednostki. >i | 

Jnnego zdania był anaton uniwersy- 
tetu w Bonn, eświadczył on, że iest ta 
czaszka kozaka z nad Doniu, który w r. 
1844 podczas wojen napoleońskich, 20- 
stał pochowany w Niemczech. Angiel- 
ski anatom Blake orzekł, że iest to cza- 
szka pustelnika, * pochodzenia niemiec- 
kiego. Wallace dopatrzył się w czaszce 
znąmion pochodzenia- murżyńskiego. 
Jruner z całą stanowczością mówił o 
pochodzeniu celtyckiem. 

Niebawem jednak odkryto w pobliżu 
miejscowości Neandertal mnóstwo ta- 
kich samych czaszek; okazało się, że 
było to cmentarzysko z czasów przed- 
historycznych i że żaden z uczonych nie 
miał raci. Wszystkich hipotezy fał- 
SZYWE... | 

Moszkowski cytuje cały szereg przy 
kładów na poparcie swej tezy, że „sta- 


nowcze* orzeczenia. uczonych są nie- 
tylko wzelędnej wartości, a dalej, że 


nowe prawdy spotykają się z niedowie- 
rzaniem właśnie najbardziej wśród u- 
czonych. | 

I tak np., kiedy Lavoisier przed aka- 
demią francuską rozwijał swą teorię 
elementów, spotkał się ze stanowczą 
odprawą; zrewanżował się za to tem, 
że określił jako wierutne tgarstwo pier 
wszy meidunck o „kamieniach, spada- 
jących z nieba“ (meteorach). 

Pionierów statków parowego, Ful- 
tona, Papina, de Canx'a, uważano za — 
warjatów; Galvani otrzymał urągliwe 
miano „tańemistrza żab“; słynny fizyk 
Bakinet udowadniał szczegółowo, że za 


prowadzenie kabla telefonicznego miy- 
3 $ s 


+ (Zagadkowe wykopaliska. 


| ka, Przenajrozmaitsze typy. 


Skamieniałe głowy ludzkie 
W londyńskie muzeum archeologi- 
cznem wystawiono niedawno arcycieka- 
we okazy, pochodzące z wykopalisk. 
Mister Clarke, który zajmuje się 7 
upodobania geologicznemi studjami na 
trafił w hrabstwie Suffolk na te wykop: 
tiska, spoczywające w szychcie wapna. 
Są to kamienie. wielkości kurześc 
jaja. Na każdym kamieniu głowa ludz- 
Jest ich 
pięćdziesiąt: Niektóre w przedziwnej pię 
'kności. Twarze męskie i kobiece. 
Uczeni anglicy łamią sobie nad tem 
głowę, jak te rzeżby wykopano i czy wo 
góle”są to rzeżby. Niektórzy są „zdania 
że to skamieniałe twarze jakiejś przed- 
historycznej rasy karłów. „Te głowy — 
powiada Clrke — żyły kiedyś, tak, jak 
znajdujemy w bursztynach liście i owa- 
dy, a nawet małe rybki. 
Inni uczeni twierdzą, że są to sk 
mieniałe lalki. | 
Oprócz głów i twarzy ludzkich wy- 
kopaliska pana Clarke zawierają jeszcze 
skamieniałe głowy i kadłuby ptaków i 
zwierząt o dziwacznych kształtach, a 
wszystko tak miniaturuowe. iakby to by 
ły zabawki. 


Zaburzenia sfudenckie 
w byonie. 


Policja siłą opróżniła uni- 


| wersytet i zaaresztowała 


-kilku akademików. 
‚o Na uniwersytecie tutejszym  doszł 
„wczoraj do poważnych zaburzeń. Stu 
denci wyprowadzeni z równowagi zwło 
,ką w ogłoszeniu wyników egzaminów, 
“dopuścili się szeregu ekscesów na fere- 
| nie, uczelni, Ponieważ dziekan wydziału 
| filozoficznego, który był głównym ce- 
lem tych afaków, nie mógł autorytetem 
swoim uspokoić wzburzonych okademi- 
ków, zwrócił się o pomoc do policji. 
Kiedy kilku posterunkovych wkro- 
czyło w mury uniwersytetu, studenci 
powitali ich piekielna wrzawą i gwiz- 
dem. Wobec oporu, policja siłą opróż- 
nifa uniwersytet a kilku akademików 
aręsztowała. 


Ludzie są skorzy do sądów 

szczególnie złych, jeśli chodzi o bliźnich —Nawet uczeni blamują 
się przed historją swemi niewcześnemi opinjami. K 
Dzieje małych blamażów wielkich ludzi. 


dzy -Ameryką a Europa jest rzeczą nie- 
możliwą; znakomity fizyk Pozzeldorf 
miał tylko słowa ironii dla Roberta Me 
vera, odkrywcy prawa o nieziszczalno- 
ści siły, Że przy pomocy aparatu, cięż 
szego, niż powietrze będzie można ia- 
tać, uznał Gay-l.osac za nonsens, kiedy 
po: raz pierwszy fotograf Edison zapro- 
dukował przed gronem uczonych w aka 
demii francuskiej, chcieli „nieśmiertelni 
demonstratora wyrzucić za drzwi, jaio 
brzuchomówcę i oszusta. 

Liczni poeci podobne sądy wypowia 
dali o swych kolegach. I tak np. Totstej 
nie cenił zupełnie Szekspira, wolał odeń 
fabrykanta róomańsideł Pawła de Cogia. 

Moszkowski, kończąc Swój essay, 
wzywa do napisania historji: blarnażu; 
byłaby to — powiada —- bardzo obszer 
na książka i nauczyłaby ludzi skromno- 
ści w wypowiadaniu sądów:.. 

E OE A EEAS 


„ Syn. zabija ojca, 
który maltretował rodzinę. 
"(Agencja Telegraficzna „Express"} 

ZEŃ Berlin. 7 lipa. 

Wczoraj w nocy w miasteczku Des- 
sau rozegrała się straszna tragedia ro- 
dzinna. 51-letni Alfred Koch przyszedł 
do domu w stanie pijanym i zaczął bić 
żonę į dzieci, | 

Kiedy zamierzył się na swego naj- 
starszego syna ten ostatni dobyt re- 
wolwer i zastrzelił ojca. | 

Po dokonaniu tego krwawego czynu 
dobrowoli:c oddał się w ręce policii 
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— Nattio, czy: "ióżę pobawić się bal enem? 


ANY, |= — Owszem.. „a'gdize on jest? 
en pan ra nim usjądł.. ` 
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Raturcie dzieci! 


Manja samobójcza 


szeroką faig roziała 


12-letni chłopiec powiesił 


się po całej Pelles. 


się w izbie, a młody. stu- 


dent — za stodołą. 7 


ZCzestochowy donoszą nani 

Mieszkanka wsi Borowa pow. Czę- 
stochowa, Marjanna Mazurek” zameldo- 
wała policji, że pomiędzy godz. 7 a 9 
rano syn jej, 12-letni Jan, podczas chwi- 
lowei nieobecności domowników w mie 
szkaniu popełnił samobójstwo przez po- 
więszenie się na sznurze, umocowanym 
u belki w suficie, Matka oświadczyła, iż 


Tójśnnica siedmiu szkieletów. 
Rozstrzelanie robotników fabryki Silbersteina.- Wyrok na prowoka- 


tora.-O. zabójstwo „feldfebla* rosyjskiego. -Cień Garbaczewskiego. 
(Co. mówi mecenas Piotr Kon o znalezionych kościach ludzkich). 


4d Yes 


l A 5. Łódź, S*lipca; 
Podąwaliśiny już wiadomość, iż ro- 
botnicy. zatrudnie przy budowie par 
ku ludowego na póleśin koństantynow- 
„skim RZYM 

dokonali. nieżwyktego odkrycia. 

Podczas kopania. rowów natrafiono 
na kości ludzkie. Odkopując dalej zie- 
mię, "SP irewięrzch 7 szkiełc= 
tów, , 

Okolice, ;- Ww któżych, w najbliższym 
czasie powstanie: wielki park ludowy, 
były w latach rewolucji: miejscem grze 
bania skazańców: * kam składano bo- 
jowników „dej BY glóści,, którzy ośmieki: 
się 
stawić LPA: ŻA gm satrapom mos- 

"skiewsidm. 
Na czele ich sta]. na terenie Łodzi krwą 
wy gtneral s suberńator Kazrakow. ; 

Działalnódć swa: rozpoczął Agi 
kow we wiześli MU 1907 roku i odi. 
"dał się Wwe znakt* Kdności. odda 
iego. czyimością w „stłumieniu” bantu 
połaków było rozstrzelanie i 
ośjnin rohośników fabryki Siłbersuina, 
wśród których byla jedna kobieta, zú- 
pełnie bez sądu. 

Niki chyba jw Eodzi nie zna dokład 
niej tego okres, walki 0 nitpodlcglość, 
niż mecenas piotr, „Kom, jedyny: ówczces- 


Spodne pierzyna, licna. 
tyna, pieniądze i masto. 


Wielka podaż na zoazieskił 
sphńku. 


Walbe: dowi Gabryelowi, zam, przy 
wicy. , Brzezińskiej nr. 16 skradziona z 
„mai ieszkanią sa garnitury męskię | serwe- 
tę biała ogólnej . wartości 230 złotych. 

Ciechuńczyłk Józefie, zam. przy vli- 
cy: Wolkorskiej nr, 32. skradziono, pie- 
rzynę wartości, 100 złotych. . 

Szeluńczykowi - „Lejbowi, zam, w 
Warszawie na ulicy Wschodniej. róg Ka- 
'miennej. skradzione 1 beczkę terpenty- 
ny wartości 250 złotych. 

Plichcie ' gdangwi, zam. we-wsi Krze- 
wie skradzióno 35 złótych , gotcwką i 
książeczkę inwalidzką: 

Cyka Augusta, zam. Suwalska nr. 18 
doprowadzono ido’ komisarjatu zą isie 
lowanie kradzieży kieszonkowej. 

Szynce, Aleksandrze, zam. przy Szo 
Sie Pabjan:ckiej nr, 35 skradziono z pi- 
wnicy około” 130 klłm, masła, wartości 
100 izy” j 


U 


SZA. Wasik, właściciel sklepu ma- 
mEn przy. tlicy Wólczańskiej 164, dokonał 
neezaraj następującego cdkt ycia. 

g Oto dwati" jego pracowaliz v, Feliks Czar- 
necki (Kopernika 12),i.Masjm Jóżwiak (Wy 
sockiezo 6), bezceremonialnie bczywiasyczai 
sobie większą ilość miesa. ' 
Właściciej „sklepa . „odebrał im $wyoj 
zaś złeży! w. policji mefdaneł 


+ 
n$ 


Awłas- 


g|ny obrońca w sprawach 


polity cznych 
przed rosyjskim sądem wojennym; do 
fiegó też zwróciliśmy się z prośbą o 
wyrażenie swego przypuszczenia 
kim byli ludzie, których kościotrupy 
wykopano na polesiu KODPŻDNSOJE 
skim, 
P. mecenas Kon zamyślił się, a po- 
tem począł wertować w swem boga- 
tem archiwum: oomoęiww sądu wo- 
jennezo. 
-— Sądząc z miejsca i liczby znale- 
zionych szkieletów, przypuszczam, iż 
byli to skazani w marcu 1908 roku przez 
warszawski sąd wojenny na kadencji w 
Łodzi: Roman Balcerzak, Feliks Niga, 
Robert Botke, Wojciech Mikołajczyk, 


| Walenty' Nowieki., Władysław Mole, 


Szadkow: ski i Franciszek Bar- 
czyński — wyjaśnił mec. Koń — pe 
chwili. 

— ()pieram się tatai na czterech ak- 
tach oskarżenia — ciągnął dalej nasz 
interlokutor. — Cztery te sprawy były 
sądzone jednego dnia 12 marca 1908 r. 
ij we Wszystkich czterech zapadła na 
oskarżonych kara śmierci przez powie 
szenie. Słynny 

kat Fremel 

wy konał wyroki tejże nocy na podwó- 
rzu więzienia przy ul. Długiej, gdzie 
ustawiona była krwawa  szubiencu. 
Zwłoki skazanych pochowano na pòle- 
Siu konstantynowskim. 

Jęden*z aktów oskarżenia wystoóso- 
„wany był przeciwko Robertowi Botke i 
Wojciechowi Mikałaiczykowi. Zarzuca- 
no im zabójstwo niejakiego Rapack:ezo, 
znanego zresztą w kołach partyjnych 

= zdecydowanego prowokatorca. 

Okoliczności tego przedstawiają się 
stępująco: 

23 stycziła 1907 roku około godz. 9 
więczofeni wa ulicy Łąkowej w pobliżu 
fabryki „Tow. Ake. Markus Kos” 
legł się szereg wystrzałów fewolwerý- 
wych. Gdy na ulicę wybiegli -zadlar« 
mowani strzałami mieszkańcy poblis- 
kich domów oraz zatrudnieni eszcze w 
fabryce dozorczy, ujrzeli na środku: icz 
dni straszliwie okrwaw,umego trupa, it- 
Usta miał zaw iązaie 


Marcin 


va- 


TOZ- 


Żącego nawżnak. 
chystką, ręce 

ua płecach zwiazane Ssznirami. 
Był to prowokaiar Rapacki. 

luk rstalijo dochodzenie. 3rz49:0- 
wadzone przez naczelnika żandarmerii 
Zużewa iocy poprzedzającej wyDaAGzK 
w sal. iąbrycziuej odbył się 

ssd robotniczy, 


na którym zapadł na Rapackiego wy- 
rok śmierci. 
Botke. był wykonawca wyroków 


śmierci wydawanych przez pa:tję so- 
cjaFstyczną. Najbliższym jego spółto- 
warzyszem był Wojciech Mikołajczyk. 

Drugą sprawą jaką tegoż dnia roz+ 
patrywał sąd woienny była sprawa 
Władysława Molke, Marcina Szadkow- 
skiego i Frawiciszka Barczyńskiego. Os- 
karżeni oni byli o 

zabólstwo „ieldtebła” 
Iwana Kozina znanego ze znęcania sis 
nad robotnikatmi. | 

Wieczorem 20 lipca 1907 r. trzej 
mścicieli krzywdy robotniczej udali się 
na ulicę Marysińską, gdzie mieszkał 
Kozin; Nie dochodząc domu „ieldfebla” 
spotkali córkę jego. Zwrócili się da niej, 
by poprosiła swego ojca. 

Dziewczyna wywołała,a gdy ukazał 
się na progu pądły strzały. Kozin 

osunął się martwy 
na ziemię. , 

Dalei przed sądem 
Nowicki pseudonim 

żony o udział 

w krwawej masakrze żandarmów 
rosyjskich, jaka miała miejsce w Rado- 
goszczu 26 lipca 1907 r. w restauracji 
Pauliny Luniak. 

Świadkowie zeznali, że Nowicki był 
członkiem bojówki P. P. S.i że zorgai- 
zow?4ł zamach na żandarmów na rozkaz 
instruktora bojówki, ukrywającego Się 
pòd pseudonimem Stéfan" Zabito wów 
czas jednego żandarnia, trzech zaś kule 
robotnicze ciężko poraniły. 

Wreszcie ostatnią sprawą przypie- 
czętowaną, jak 1 poprzednie krwia bo- 
jowników o wolność była sprawa prze- 
ciwko Romanowi Balcerzakowi i Feli- 

| kso: Nira za usiłowanie zabójstwa pod 
porucznika 40 kaływeńskiego pułku pie 
choty (rorbaczewskiego, 
+ Ciemnemi zgłoskami zapisaną była 
/ postać Gorbaczewskiego 
w życiu roeboiników. Nosił or nawe 
miara 


Stanął Walenty 
„Hiszpan“ oskar- 


„kata robo niczego”. 
Spłazowaąć szablą człowieka bvło dla 
niego zabawką, a 

siekanie nahajką 
tak, że aż kręw tryskała wprówadzało 
tego tyrana w dobry humor. 


Boijówka P. P. S-u postanowiła ga 


„łzgładzić. Balcerzakowi i Nidze powie- 


tzoto to zadanie. I oto dnia 6 sierpnia, 
gdy Gorbaczewski wraz z dwoma żo0!- 
nićrzami patrolował na ul. Benedykta 
rozległy się strzały. Kule mścicieli nie 
dosięgły krwawego satrapy. 

Takie jest przypuszczenie mec. Pio- 
tra Kona co do 7 znalezionych kościo- 
irupów. inni twierdzą inaczei 

zl — 


nie zna przyczyń, które doki jej sy- 
na do straszliwego czynu. 

Wród licznych wypadków saie- 
bójstw, jakie niestety mnoża się w na- 
szem przedenerwowarem społeczeń- 
stwie, takt pozbawienia sie życia przez 
i2-letnie dziecko napełnić nas musi gró- 
zą gdyż oto zdeprawowanie ogarnia 
nietylko młodzież, ale poczyna: przeni. 
kać nmysiy dzieci, 


Wczoraj okalo godz. 
miejscawość letniskowa 
Częstochową stała się terenem padał 

nego zajścia ktore rozegrało się, w gi- 
pihe Epa 

W godzinach popołudniowych przy= 
była do Teklinawa na majęwkę grapa 
młodzieży, wśręd! których znańdował się. 
syn znanego inż, kpr student 
bte iea poznańskiego Antoni Ty 


ustny całe popot wi: 
nie w Teklinowi i 


ac zamiar. 
pociągiem wieczornym o godz. Hi do Cze 
Pockzas 


dworłtec 
tenniet zdeją się samotny w Moraes 


| poszitkiwa= 
jedną z „pobliskich 
stodół znalazła stygnące już zwłoki Ty 


a „który jak się okazało, popii- 
n 


przez powieszenie 
Strwożona studentka prenei sę 
mentalnie 


"+Zg 


ya 


fówana 
po prkeniesieniu zwłok W prakt 
veo kolejowego, okakaly siz! miT 

pa 


ne Wagon ze zwłokami pozogawipna s. 
stacji w Teklinowie do CZABU przybycia 
władz sądowo lekarskich, 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE, .-. 


Łódź, 8 Mpa. Ý 
W alejach przy ulicy Żeromskiego Or 
bok parku Poniatowskiego wczoraj pa 
południu zauważono jakiegś mężczyznę, 
wa: na ziemi w stanie nieprzytom- 
nym. Policja wezwała doń. pogotowie, 
Przybyły lekar stwierdził zatrucie 
karbolem,  zmieszanym z wódka i po 
przepłukaniu żołądka prąewióżł denma- 
ta do zbiorni miejskiej, 4 
Był to. 35-letni Stanisław, Pokrywie- 
oki, szewc, przybyły z Turka. 
Pokrywiecki, przywrówony do przy” 
tomności, nie chciał zdradzić powodaw 
targnięcia się na maemo MAE 


i 


w Di ASAIN własnem przy Ee 
Pabjanickiej 48, Z8-letnia Łucja Kulo- $ 
wińska popełniła zamach samobójczy, 
wypijając znaczną dozę jedyny: 

Przyczyna rozpaczliwego kroku z 
brak środków:do życia, "zda M 
ENER IESE EEEE O NSE 


——— 


Więcej czystości 

| Łódź, 8 lipca. 
Komisarjat rządu na miasto Łódź wy 
dał okólnik w którym przypomina pód- 
lesłym sobie organom by ściśle Bączyłł 
na stan sanitarny straganów i budek i- 
licznych sprzedawców. 
Przy tej sposobności wypada przys. 
pomnieć, że przepisy w tym kierunku 
istnieją już oddawna, Głównie orżana 
bezpieczeństwa zwracają uwagę na to 
by słodycze sprzedawane ną ulicy znaj- 
dowały się w gabłotkach oszklónych 
cukierki wolno sprzedawać tylko w pa- 
pierowem opakowaniu zaś busiką z WE 
dą sodowa muszą mieć specjalne nato 
ki do mycia szkłanek, - 
Kramarze spfzedający dętalięznia 
owoce winni trzymać je pot, szkłeni 
'luub gazą. 


TWEJSKECIJYWETKI WW ag ssy c: peur ogs En} 


—— byłem w pewnym i jókat, gdzie 
sufit był tak wysoko, że trzeba było go 
_ przez teleskop oklądać... 

— Phi, na mojem letnisku sufit tak 
| blisko był ziemi, że musieliśmy jeść 
niskie befsztyki, bo wyższe nie zmieści. 
Ałyby się... 
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Skarżymy się GA na słabą propa= 


gańdę. Czesi i niemcy podobno rekla- 
| mujia się na świecie lepiej. Wydaje mi 
| się jednak, że w ocenie naszej propagan 
_ dy jesteśmy pesymistami Naprzykład: 
| onegdaj Warszawa została poruszą ti 

posad niesłychaną wieścią. Niewiasta, 

nazwiskiem Szulklejnot (nazwiimy ią 
| da krótkości Klejnot) wśród wyszuka- 
| nych pieszczot twornie okaleczyła 
zębami swego narzeczonego Geld- 
izwarca. 

Są rzeczy, które nie mogą stać wy 
raźnie w gazecie. Niemniej jednak dra- 
styczna zbrodnia w długich telegra- 
mach powędrowała zagranicę i Klejnot 
pana Goldszwarca stanie się sławny 
| na obn półkulach, a Warszawa zasłynie 
| jako miasto, gdzie dzieją się wielkie i 
donioste wydarzenia. Gdyby czyn Ta- 
kiej miłosnej zazdrości przytrafił się ko 
mug w Paryżu, z pewnością opinia bar 
dziej interesowałaby się tym wypad- 
kiem, aniżeli np. upadkiem gabinetu, 
_ Kto wie, czy sam p. Poincare nie byłby 

bardziej wystraszony wiarołomnością i 
periidją kobiety, aniżeli zdradą swoich 
wyborców i partii... Stronnictwo może 
| człowieka pozbawić miana ministra, po- 
sła, męża zaufania, kobieta odbiera mu 
| wogóle jakikolwiek tytuł do mężostwa. 
Tak, kobiety są często straszne! To 
raczej mężczyźni są szłachetni i wspa- 
miałomyślni. Patrzcie, Goldszwarc nie 
chce w życiu zostać bez Klejnotu i oś- 
| wiadczył, że ożeni się ze złośliwą Ró- 
zią!.. 
| To niesłychane bohaterstwo nadzia- 
| ne jest sprawiedliwością, jak gęś jabł- 
kami! Niechaj Rózia Klejnot ma takiego 
mięża, jakiego pragnęła sama. Albowiem 
mówi przysłowie: „Jak sobie popieś- 
cisz, tak się wyśpisz*, 
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Cudze chwalimy, swego nie znamy! 


System szkolny, zastosowany w Polsce, nie odpowiada 


zupełnie psychice ucznia. 


Dia nas, ludzi dojrzałego pokolenia, 
dni na przełomie miesięcy wiosny į lata 
są takie same, jak inne. Ale przypom- 
nijimy sobie dawno minione łata, kiedy 
wisiał nad nami straszny 

„Sąd ostateczny” matura.. 

Wiele nieprzespanych nocy, wiele 
starganych nerwów, jak straszny wy- 
siłek pamięci i zdrowia, wiele obaw i 
rozkosznych marzeń... 

Ranek wiosenny, bez książek, zato 
z arkuszami czystego papieru idziemy 
po raz ostatni do szkoły. 

Patrzymy już przez okna | 

na wolny i wielki świat, 
ale musimy usiąść jeszcze na twardej 
ławie. Nauczyciel dyktuje zadanie eg- 
zaminacyjne. Wszyscy są nastrojeni 
trwożliwie i uroczyście. 

Pochylają się młode głowy nad za- 
wiłemi zagadkami logarytmów i anali- 
zą pozytywizmu polskiego, nad lasem 
algebraicznych formuł i francuskiem o- 
powiadaniem. 

Z biciem serca, z drżeniem rąk pisze 
sobie młodzieniec pod wąsem i dorasta- 
jąca dziewczyna wyrok na Samego sig- 
bie. 

Jeszcze tylko kilka dni, jeszcze ustny 
egzamin, a wyjdą ze szkoły, jak więźnio= 
wie z ciemnicy, radośni į pełni otuchy, 
albo zniszczeni na ciele į duchu... 

Matura... Boże drogi, czemu przypo= 
minają mi się zawsze, gdy wymawiam 
to słowo, Średniowieczne tortury, in- 


i po CHRZTU. _ 


Wzruszony ojciec; Właśnie jesteśmy .. 
dza... Zapomnieliśmy przynieść dziecko .. 


kwizycje, sąd doraźny i podobne mo- 

menty Fa 
ludzkiej kultury? 

Tyle się już mówiło, tyle się już o tem 

pisało, a jednak właściwie pozostaje po 

staremu. 

Reforma nauczania W Pota jest je- 
Szcze w kompletnych powijakach. Od 
kija nauczycielskiego i łacińskiej grama- 
tyki Alwara aż do obecnego programu 
szkolnego i egzaminacyjnego systemu 
nie jest tak daleko, jakby się na pierw- 
szy rzut oka zdawać mogło. Bodaj czy 
całą ta sprawa nie jest u nas źle posta- 
wiona. Teoretycy pedagogji sprzeczają 
się o rzeczy o zasadnicze, o wprowa- 
dzenie do szkolnictwa polskiego pew- 
nych nowych metod, 

wypróbowanych już na zachodzie, 

o zastosowanie spółczesnych zdobyczy, 
dających dobre rezultaty w Niemczech, 
Francji, Anglji, w szkolnictwie nawśkroś 
howoczesnem — amerykańskiem. 

Opuszcza się w tych rozważaniach 
jedną maleńką tylko rzecz, która, zda= 
niem naszem, jest właśnie najważniej- 
sza: specjałny charakter naszego spo- 
teczeństwa, psychikę naszego ucznia. ` 

Jest rzeczą niezaprzeczoną, że w i- 
mysłowości każdego narodu tkwią pe- 
wne 


I$ 


swoiste predyspozycje. 
Kto przez pewien czas przynajmniej 
kształcił się w uczelniach o mieszanym 
pod względem narodowym składzie słu 
TUNEREN CAO OP ZPPA ZEK 


Tylko mała drobnostka, proszę księ- 
. Czy to nie szkodzi?:., 
FEET KONE 


Nieludzkie sfosunki w więzieniu. 


'Więźniom nie wolno ratować tonących. 


Nowy Jork, 8 lipca. 
(Spec). służba telegr, „Expressu). 

Słynne więzienie nowojorskie Sing- 
Sing było wczoraj widownia niezwykle 
dramatycznej sytuacji i tragicziego wy 
padku. Nad jezioro Hudson, którego 
brzeg oddzielony jest od zabudowań wię 
ziennych niskim murem wyprowadzono 
do kąpieli 1200 więźniów. 


| W pewnej chwili trzech ludzi zaczę- 
paz WE Zd E A kM 


Co usłyszymy dziś przez radjo. 


| PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Komumikat lotniczo-meteorologicz- 
"my, komunikaty „PAT“, nadppozram. 

15.00 — Komunikat gospodarczy i meteoro- 
| legiczny, nadprogram, 

15.20 — Przerwa. 

16.45 — Komunika harcerski. 
| 17.00 — Audycja dla dzieci. 
| 17.50 — Nad program I komunikaty. 

18.00 — Koncert popołudniowy kameralny. 
| 19.00 — Rózmaitościę, wypowie p. Lawiński. 
y 19.20 — Komumika P. A: T 

19.35 — Odczyt p. t. „Odrodzenie fizyczne, 
dako czymnik kultury współczesnej z działu 
i wychowanie fizyczne”, wygl. red. 
Raszke. 
28.00 — Komunikat rolniczy. 


> 


20.15 — Przerwa, 

20.30 — Koncert witczerny. 

22.00— Komunika lotniczo-meteorologiczny, 

sygnał T czasu. nadprogram, komunikaty 
ADR 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś arcywesoła lekka komedia paryska L, 
Verneuil'a „Musisz-być moją”, grana z wielkietm 
powodzeniem na scenach europejskich, W głó- 
wanej roli męskiej Michał Znicz, w innych rolach 
ważniejszych pp.: Jakubińska, Horecka, Morska, 


epa i Grolicki. Sztuka grana będzie do piąt- 
przyszłego tygodnia włącznie. Ceny zmiżo- 
me. Początek o 


ło tonąć. Więźniowie usiłowali pośpie- 
szyć im z pomocą, zatrzymani jednak 
zostali przez straż, która wymierzyła w 
nich karabiny. Musieli więc spokjonie 
patrzeć na to, jak trzech nieszcześli- 
wych coraz głębiej pograżało się w fale. 
Wśród więźniów powstał groźny tu- 
mult w chwili, gdy ieden z więźniów roz 
paczliwym głosem wołał o ratunek. 


Kiedy przedostał się on w pobliżu 
murt więzlennego i tam: ugrząsł, kilku- 
nastu więźniów rzuciło się na warto- 
wników, pragnąc ich obezwładnić i 
przyjść z pomocą walczącemu ze Śmier- 
cią. Ponownie jednak zostali sterory- 
zowani groźbą użycia broni. 

Za swe humanitarne intencje posz- 
częgólni więźniowie zostali ukarani, 
Faktem tym pozostali więźniowie zo- 
stali jednak doprowadzeni do jeszcze 
większego oburzenia, które znalazła 
wyraz w ostrej głodówce. 


Dozorcy więzienni tłomiaczą swoje 
stanowisko surowemi przepisami, któ- 
re nie pozwalają niesienia przez więź” 
niów nikomu pomocy, 


à 


chaczy, ten doskonale zna ową olbrzy- 
mią różnicę zdolności w stosunku do 
różnych dyscyplin wiedzy. 

Niemców cechuje pociąg do ścistreze 
teoretyzowania, przyczem odznaczają 
się oni głębokością studjów į zamiłowa- 
niem do szczegółów. 

-Podręczyikj niemieckie są wyczer- 
pujące, przeładowane materjałem, cięż- 
kie, pisane bez polotu, ale oczywiście 
najlepsze dla niemieckiego słuchacza. 

Francuz odznacza się lekkością, swo- 
bodą, łatwym rozumieniem rzeczy przed 


stawianych mu w formie 'nieskompliko- 


wanej. Ma duży zmysł syntezy, ujmu- 
je encyklopedycznie całość. Jego wie- 
dza, jego wykład i sposób uczenia się 
jest elegancki, łatwy, niemal feljetono- 
wy. Jego podręczniki 

bawią | uczą zarazem. 

Rosjanie zawsze gubią się w meta- 
fizyce, doszukują się niepojętości w 
rzeczach prostych, łatwo przyswajają 
sobie każdy przedmiot, ale równie łatwo 
rozpraszają się, 

Chińczycy lekko igrają z najbardziej 
niedostępnemi j skomplikowanemi 

materjami spekulacyjnemi, 
najmniejsza natomiast kwestja ilości, 
realnych cyfr, nastręcza im tysięczne 
trudności. 

Japończycy odznaczają się kapitalną 
pamięcią, łatwością odtwarzania, do- 
kładnością rozumowań. 

Amerykanie, szczególnie pochodze- 
nia anglosaskiego mają przedziwny 
zmysł 

odróżniania rzeczy ważnych 
od nieważnych, 
koncentrują się na sprawach, mających 
znaczenie praktyczne z pominięciem 
wszelkiej teorii. 

Czy dła- wszystkich tych narodo- 

wości może istnieć 
jeden systerm nauczania? 


Czy nie łudzimy się czasami, wprowa- 
dzając do szkół naszych jakieś nowinki, 
wypróbowane w Szwaicarji i Anglii, zu- 
pełnie nie nadające się do użytku w 
szkole polskiej? 

Więcej jeszcze: czy cały system na- 
uczania polskiego, oparty w dawnych 
trzech, zaborach na metodzie niemiec- 
kiej, a recypowany z dobrodziejstwem 
inwentarza przez szkołę polską, nie jest 

jedną wielką niewłaściwością, 


jednym wielkim grzechem przeciw mło- 
demu naszemu pokoleniu? 

Piszący te słowa był w szkole czysto 
niemieckiej. Podówczas nie zdawałem 
sobie sprawy z tego, co się właściwie 
dzieje, ale uważałem zawsze, że nauczy= 
cłelowie zbyt długo į rozwiekle obiaś- 
niają każdą kwestję, która przecież jest 
tak prosta į łatwa... 

Można to było brać na karb indy wi- 
dualnych zdolności ucznia. Okazało się 
jednak później, że uczeń polski odzna= 
cza się zasadniczo o wiele łatwiejszem 
paimowaniem przedmiotów, aniżeji u- 
czeń niemiec. Łatwiej podobno zapomie 
na, częściej myli się, ale fantazja ży- 
wa i rozwinęta 

przeskakuje przez luki ścisłości 
i żąda już dalszych posunięć myśli. 

Próżno tedy pożyczać z zagranicy, 
łączyć swoje z obcym, łatać, nadrabiać. 
Oświata publiczna w Polsce, system na-. 
uczania, nie są postawione na właści- 
wym poziomie. I nie będą, póki Polska. 
pedagogika polska nie stworzą swojegc 
własnez systemu. Aż do tego czasu bę: 
dziemy mieli: niedouctwo, awańtury 
szkolne į samobójstwa. 


` 
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Iszyscy!!! 


asa 
48 |] D o a w 
hęz różnicy pigi sfanui wyznania 
Każdy. młody mężczyzna! 
Każda młoda Kobieta! 
Każdy ojciec! 
£ Każda matka! 
Każdy narzeczony! 
Każda narzeczona! 
powinni spełnić swój obowiązek i przyjść 
NA NOCNY SEANS © GODZ. 11.30 
aby zobaczyć wielce greng i pożyteczny film ny 
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EXPRESS WIECZORNY 
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WRZE Era 


M im 7 i ME 


Największy szlagier sezona na tle głośnege pro 
cesu o zamordowanie męża p. t. 


ZEMSTA 
4 RADĘ 


„Za więziennym murem“ 
Potężny dramat psycholegiczny w 12 aktech. 


W rolach głównych: 


prof. F 
JUTRO ” 


sobotę 
oraz w 


Seanse nocne w 


Już drugi tydzień odbywają się w ki- 
nie „Splendid“ noche seanse; na których 
demonstrowany jest wielce ciekawy i 


pamiętnika lekarza“. Jest to autentycz- 
ny pamiętnik lekarza chorób płciowych, 


pożyteczny dla wszystkich film:p. t. A 


podług sensacyjnych rewelacji 


NIEDZIELĘ citei sie 
DLA SFER PRACUJĄCYCH 


SEANSE PORANNE og. 12-0) w poluinie | 


— po cenach popularnych. 


Wejście dla Pań na balkon. 
Wejście dla Panów do krzeseł. 


ORELA 


7 ZA g 


‘kinie „Splendid. 


który w swojej bogatej praktyce zanoto- 
wał cały szereg tragedii na tle nieświa- 
domości płciowej. 

Film przedstawia niezmiernie litere- 
sujące epizody, które wstrząsają nasze- 
mi nerwami. 


= | ZOODBOODODODGODOOOOODOOGODOOGOCOCODOGIOCOCOADIODODODODOGA| MA 
ma | JULJAN STARSKI. ; FE 
2 o r 
29 - 
=| Tajemnica hołelu „imperial = 
=| Taiemnica hotelu , l jz 
= Łódzki romans kryminalny. = 
cm | DOOGODOOODODOODODODODGOGOBDOJDODOGODAODDOBDOOCCODDNIODOGODOGOGO 
14) 
Skoczył ku niej i zakrył jej ręką u-|pochylił się naprzód, i podniósł ręce, 


SĄ. 


— Cicho! — wycharczał Nie 
krzycz|,.. 

y Przytłoczył ją do poduszek, Próbo- 
wała się wyrwać z jego uścisków, opano 
wana ogromnym przerażeniem, lecz on 
trzymał ją silnie, 

Nie zdawał sobie sprawy z tego, co 
czyni. Widział przed sobą tylko czerwo- 
ne rozchylone usła i ciemne, pachnące 
ciało, Nie myślał, nie zastanawiał się 
nad niczem. 

— Cicho.,. — szaptał wyschłemi war- 
zami — cicho, bo... 

Tu uczynił ruch palcami, jakby ko- 
śoś niewidzialnego dusił, 

W oczach Lody odmalował się bez- 
graniczny przestrach.  Zdawała sobie 
sprawę, że ten rozjuszony zwierz nie 
żartuje, że w razie pottzeby nie zawahą 
się groźby swej w czyn prowadzić, 
Wszystko w niej zamarło, zlodowaciało. 

— Czego pan chce ode mnie — wy- 
bełkołała, 

Wskazał oczami na jej ciało. Zrozu- 
miała. Odepchnęła go pd siebie z całej 
sily, 

— Co pan? — Precz, precz!,, 

Wtedy Jakub zerwał się z miejsca, 


jakby chcąc niemi wymierzyć oktopny 
cios, Lecz nagle przyszło opamiętanie, 
tak jak nagle obłęd przyszedł. Naprężo= 
ne muskuły rozluźniły się i krew od- 
biegła z mózgu. Portjer hotelu „iImpe- 
tial" przeraził się teraz na samą myśl, 
że omal nie zdruzgołał całej swojej kar- 
jery, na tem samem łóżku, w tym sá- 
mym pokoju poczętej. 

Taki nim strach owładnął, że chciał 
uciekać stąd w pierwszej chwili jaknaj- | z 
dalej, jednak zbyt wiele już zaryżyko- 
wał, by móc odejść, Zrozumiał, że jego 
niedoszła ofiara natychmiast da znać o 
wszystkiem policji, a wówczas będzie 
zgubiony. Pozatem nie mógł sobie cdmó- 
wić w żaden sposób rozkoszy posiada-| s 
nia tej pięknej dziewczyny. Czuł, jak 
chuć znowu poczyna w nim wzbierać, 

Tymczasem Loda odetchnęła nieco, 
widząc, że niebezpieczeństwo narazie 
minęło. Mogła coprawda zrobić teraz 
alarm, bała się,,że wtedy portjer nape- 
wo swą groźbę wykona. Śledziła z nie- 
pokojem każdy jego ruch, każdy gesi 
Usiadł na krześle. Wyszczerzył do niej 
spróchniałe, pożźólkie „zęby w triumiu- 
jącem AE 


— Pani myśli — począł szeptać szyb | daremnie usiłując zwalić z siebie obrzy- | jak pan stąd odszedł... 


Film powyższy wyświetlany będzie 
jeszcze tylko kiłka dni, 

Początek seansów o godzinie 11.30 
w nocy. 


ko, chrapliwie — że ja o niczem nie 
wiem?,, Wszystko wiem, wszystko... O 
Fenigsztajnie, o waszych ciemnych spra- 
wach, a sadystach, o policji, o miłości, 
od której się umiera... Wszystko wiem... 
Leda zbladła raptownie i zagryzła war- 
gi. Nie wypowiedziała ani słowa. — 

— Wszystko wiem — ciągnął dalej 
Jakub —i dziś jeszcze, natychmiast da- 
ię znać policji.. 


te słowa, Wtedy on nachylił się ku niej 
i rzekł; 

— Dam znać policji, o ile nie będzie 
tak jak ja chce... 

Loda jęknęła Hucho i i ciężko opadła 
na poduszki. 

Uważał to widocznie za znak zgody, 
gdyż podniósł się z miejsca i zbliżył do 
16żka? Opuścił ręce na jej ciało. Za- 
trząsł się cały, jakby dotknął prądu elek 
trycznego. Głuchy charkot wydobył się 
jego AE Błądził chciwemi palcami | — 
ciele, upojony uległością dziewczyny. 
Potem przypadł wydętemi, mięsiste- 
watgami do jej krwistych ust... 

Loda nagle oprzytomniała. Poczuła 


mi 
na szyi lepką pianę jego ślin i zatrzęsła 
| 


— 


się z,obrzydzenia,  Wytężyła całą siłę 
mięśni, by go odepchnąć, Wówczas za- 
wył, unosząc lekko głowę: 
— Pamiętaj, dziewiko,„, policja... 

— Nie chcę... precz... precz ode mnie, 

— Musisz chcieć, musisz... 

Poderwał jej ręce ku górze, sprząśł 
-lie w żelaznym uścisku: swych kościs- 
fych palców, poczem wssał się w usta. 
il Cza? pulsującą w nich krew i przym- 
| knął <=; z upojenia. 
Dziewczyna tarśnęła się raz i drugi, 


Magda Sonia, 
Erna Morena, 
Werner Krauss 


Orkiestra symfoB. pod dyr. A. Czudnowskiego 


Sala mechanicziie PY gyane 


Krótki okrzyk był odpowiedzią na 


dliwy daar; ; Ogarneta ja akas. ariris 
co okropna słabość,. Stęchła woń polu 
wdzierała się w nozdrza i kładła się 
mgłą na mózg... Chciała krzyczeć, ale 
nie mogła wydobyć z siebie ani słowa.. 
Jakiś wiedki ciężar przygniótł jej pier- 
si, stłoczył gardło, zdławił oddech 
Portjer Jakub triumfował. 


MORDERSTWO. 


O godzinie 6-ej i pół Jakub otwerzył 
ostrożnie drzwi numeru 37 i, ośladasjąc 
się trwożliwie dokoła, wbiegł szybico de 
ogólnej tuałety, mieszczącej się na tym 
samym piętrze.  Obmył spoconą twdrz 
i ręce, przygładził rozstrzępione brwi i 
poprawił krawat. 

Potem wypalił papierosa, i wszedł 
do hallu. Było tu pusto i cicho, Józek 
spał, oparłszy głowę o blat biurka, Nie 
obudził go, lecz wszedł co hotelowej 
restauracji. Stanął przy buiecie i wynii 

jeden po drugim — trzy kieliszki 
„czystej”.  Pogawędził kilka minut z 
restauratorem i wrócił do hali 

-= Józiekl.. 

Chłopak zerwał się na równe nogi.. 

— Słucham... 

— A ty śpiochu przeklęty!.., 
mnie zastępujesz?... Byli jacyś AE 
— Nie, nikogo nie przyjmowałem. 

— A ze starych ktoś przychodził? 

= Taka 

— Kto? 

— Aten z 3 numeru... i 

— Co mówisz? — Jakub poczuł jak 
mrówki poczynają mu dędrować po lrę= 
| gosłupie. 

— Mówię przecie: ten z trydziesteśt 
szóstego.. Przyszedł po pół godzinie, 
(Dem). 


Tak 


» 
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Flota angielska 
„Na Baliyku 


niepokoi bolszewików, 
którzy w odpowiedzi 
przygotowują 


znaczne zbrojenia 
morskie. 


Flota angielska krąży. obecnie, jak 
wiadomo, około wybrzeża bałtyckiego, 
co jak się zdaje, wielkim niepokojem 
napełnia „nieustraszonych' władców 
=zerwonej Rosji. Okoliczność ta skło- 


zetę.. do zabrania głosu w. sprawie „nie- 
bezpieczeństwa od morza. Organ so- 
więcki pisze: wi 

„Admiralicja angielska nie omiesz- 
kała natychmiast po zerwaniu stosur- 
ków angielsko — sowieckich wysilać es- 
kadry wojennej na Morze Bałtyckie. 
Cel ekspedycji tej jest jasny: . 

W sowieckich kołach politycznych 
panuje przekonanie, że głównym celem 
ekspedycji floty angielskiej jest „zastra- 
szenie“ Sowietów i. państw bałtyc- 
kich. Londyn pragnie — zdaniem Mos- 
kwy — przypomnieć państwom bałtyc- 
kim, że morze Bałtyckie leży w sferze 
dosięzu | kontroli floty angielskiej, a 
tem samem chce jakgdyby podkreślić, 
że polityka państw bałtyckich w stosun- 
ku do Rosji sowieckiej jest niesłuszna. 

„Krasnaja Gazeta“ utrzymuje, że 
„Anglja, wysyłając-swą iłotę na wody 
Bałtyku. pragnie  przedewszystkiem 
wzmocnić w państwach bałtyckich wro 
gie wobec Z. S, S .R. siły, Wysyłanie 
floty w chwili zaostrzenia stosunków 
międzynarodowych jest starą metodą 
działania ze strony silnych państw mor- 
skich“. 

Ta „stara metoda“ wywołała jed- 
mak w Rosji wielkie zaniepokojenie i 
skłoniła czynniki miarodajne do ponow- 
nego zajęcia się sprdwą obrony wy- 
brzęża bałtyckiego. x 

Jeszcze przed kilku laty sowieccy 
specjaliści wojskowi twierdzili, że o od- 
budowie floty morskiej nie można na- 
razie z powodu braku Środków myśleć 
i polecili dlatego w pierwszym rzędzie 
wybudować potężną flotę powietrzną. 
Obecnie jednak, widocznie w związku z 
demonstracją angielską, można w rosyj: 
skich kompetentnych kołach obserwo- 
wać wzmożone. zainteresowanie się 
sprawą udoskonalenia floty morskiej. 

Prasa sowięcka prowadzi na rzecz 
wzmocnienia rosyjskich sił morskich 
ożywioną propagandę, operując przy- 
tem bardzo zręcznie frazesem o „niebez 
pieczeństwie od morza”. Wszystk o to 
zdaje się wskazywać na to, że jużw naj 
bliższym czasie będziemy świadkami no 
wych zbrojeń sowieckich na morzu. 


niła bowiem leningradzką „Krasną Ga- 
r 


Prymas ks. dr. Hlond otrzymał z rą 


- Ceremonjał cesarzy Koreańskich. 


Cudzoziemcy przyjmowani byli bardzo serdecznie. 
Dwa razy do roku urzędnicy koreańscy i zagraniczni otrzymywali cenne dary. 


teresujące szczegóły pewien: dyplomata 
francusuki, który przebywał w° Seulu 
parę lat jako konsuł, 
Pałac cesarski w Seulu jest najwięk- 
szą osobliwością stolicy koreańskiej. 
Wielki, zbudowany w stylu- chińskim, 
bardzo malowniczy, posiada szpiczaste 
dachy, z których zwisają dzwonki, dzwo 
niące za najlżejszem powiewem wiatru 
w subtelnych akordach. Trzy bramy pro 
wadzą do pałacu: wschodnia środkawa 
i zachodnia. 
Śrokowa jest zarezerwowana wyłą- 
cznie dla cesarza i głów ukoronowanych 
wschodnia dla dostojników wysokiej 
rangi, wreszcie zachodnia dla urzędni- 
ów. 

Pierwotnie musieli dostojnicy i urzęd 
nicy wysiadać z lektyk przed bramą ze- 
wnątrzną i czy deszcz czy pogoda, czy 


Szkocki pułk gwardji Królewskiej w, Lo ndynie posiada „dziecko” 


— ukochanego 


psa, z którym nie rozstaje się nawetpodczas parad, 


/EXPRESS WIELŁORNY 


k Prezyd 
i; 


O cesarzu Korei Yi-heng drukuje in | snieg, wiatr albo upał, wchodzić do pa- 


łacu pieszo. 

Obecnie wysiadali udający się na au- 
djencję dostojnicy dopiero u wchodu do 
samego pałacu. Audjencje odbywały się 
podług Ścisłej etykiety i w sposób bar- 
dzo uroczysty o godz, 3 rano, 

Przysłowie koreańskie mówi: „Naj- 
lepsze interesy załatwia się wśród míl- 
czenia nocy”. 

Przy uroczystych przyjęciach stoi 
cesarz w głębi sali tronowej za bogato 
inkrustowanym stołem, poza nim zaś u- 
mieszczony jest na ścianie wspaniały 
parasol, przetykany sztucznie złotem w 
olbrzymie smoki, 

Z prawej i lewej strony stołu słoją 
dwaj drabanci, istni olbrzymi, z dobyte 
mi szablami; za nimi urzędnicy różnych 
rang, astawieni dokładnie według ce- 
remonjału. Poseł albo konsul europej- 
ski, na którego cześć odbywało się przy 
jęcie, był wprowadzany na salę; za nim 
szedł jego sekretarz. Po zrobieniu 3-ech 
kroków ukłon, znowu trzy kroki i znów 
ukłon, wreszcie: po dalszych trzech kro- 
kach staje cudzoziemiec nieruchomo i 
czeka aż cesarz doń przemówi. 

Wywiązuje się rozmowa, mająca zre 
sztą zwykłe jednaki przebieg: 

Cesarz: — Czy pan otrzymał teleg- 
ram od swego rządu? 

Konsul: — Tak jest, Naj, Panie! 


Cesarz: — Jak zdrowie władcy? 
Konsul: — Bardzo dobre. Naj. Panie! 
Cesarz: — A jego małżonki? 
Konstil: —. Wyborne, Naj. Panie! 


Cesarz: —- Proszę oznajmić im tele- 
Śrałicznie, że się  owiadywalem o ich 
zdrowie i że się „niem żywo interesuję, 

Potem z tym samym  ceremonjałem 
następuje odwrót do drzwi, a stąd po od 
daleniu się cesarza, do jadalni. Uczta by 
wa zawsze przyrządzońa przez kuchmi- 
strza łego agenta dyplomatycznego, na 
którego cześć odbywa się przyjęcie; ró- 
wnież jego służba podaje do stołu. Ce- 
sarz jednak ponosi wszystkie koszty i 
starą się o to, aby tylka najlepsze pot- 
rawy i najlepsze wina pojawiły: się na 
stole. 


Cesarz nosił zawsze kunsztownie 


„tkane długie szaty z przejrzystego jed= 
wabiu, przytrzymywane ciężkim złotym 


enta Rzpitej biret kardynalski. 


pasem, za którym nosił cesarz fajkę, wo 
reczek na tytuń i bogało  cyzelowaną, 
wysadzaną drogiemi kamieniami szab- 
lę. Na głowie miał przepaskę z włosie- 
nia końskiego, podtrzymującą włosy bar 
dzo długie i tworzące rodzaj warkocza,. 
na wierzchu kapelusz z twłosienia tkany 
a jour. Obuwie nosił cesarz z czarnej 
satyny, z podeszwami grubości na 2 i 
pół: cała, prawie całe obuwie pokrywa- 
ły szerokie jedwabne spodnie. + 

Straż pałacowa składała się z *500 
wybranych żołnierzy, którzy wszyscy 
należeli do. rodziny Min; niedawno no- 
sili om łuki i strzały, póżniej jednak 
byli uzbrojeni na sposób europejski. 

Dwa razy do roku, na wiosnę i z po- 
czątkiem zimy rozdawał cesarz póda- 
runki: urzędnicy zagraniczni i koreańscy 
otrzymywali na wfosnę dzbany gliniane 
z płynem miodowym, bogato cezylowa- 
ne wachlarze, wreszcie kury i kaczki: 
perie zimą materje na ubrania, -mięso, 
iełbasy itp. = s : 

> Dwa razy do roku opuszczał cesarz 

Seul. Na przedzie jechali liczni jeźdźcy 
i piesi żołnierze; potem lekłyka cesar- 
ska, ciągnięta przez woły; pochód za- 
mykała cesarska straż przyboczna. Wo 
ły niosły na nogach sandały słomiańe, 
aby nie ślizgały sję na stromych ścież- 
kach. Że jednak sandały rychło się ni- 
szczyły, przeło każdy poganiacz wołów 
idąc musiał pleść nowe. Na całej prze- 
strzeni były oczy pozamykane+śgdyż Ko 
reańczykom nie wolno spoglądać naice 
carza; muszą rzucać się na ziemię i do- 
tykać jej czołem, l 

Taki był ceremonjał odwieczny dwo 
ru koreańskiego do r. 1905, poczem na- 
stąpiły wpływy iapońskie, a w r. 1910 
Japonia anektowała Koreę na stałe, | 


GA: 


Poprawi 


Przed kilku dniami ukazał się w nie- 
których pismach kalendarzyk rozgry- 
wek o mistrzostwo Ligi państwowej w 
rundzie; kalendarzyk ten nie jest jednak 
prawdziwy, gdyż na. skutek interwencji 
delegatów niektórych klubów kilka ter- 
minów przesunięto i dziś dopiero miej- 
scowe kluby ekstraklasy otrzymały od 
wydziału gier PLPN. oficjalny komuni- 
kat, zawierający dostatecznie zatwier- 
dzone terminy meczów drugiej rundy. 
Oto jak się przedstawia definitywnie ka 
lendat yk Arae tury mistrzostw Li- 

i; ; ; 
ý 10 lipiec: Polonja. — Legja. 

17 lipiec: Ruch IPC. ` 

"24 lipca: TKS, — ŁKS, Turyści — 
Ruch, Czarni — Wisła, IFC, — Hasmo- 
jea, Jutrzenka — Warta, Legia — War- 
szawianka. got "wę 

34 lipca: Polonja — Jutrzenka, Legja 
— Turyści, Warta — LKS. Hasmonea 
— Ruch, Wisła— Warszawianka, IFC. 
— Czarni, Pogoń — TKS. 

7 sierpnia: Warszawianka — IFC, 
TKS. — Hasmonea, Warta — Leśja, 
ŁKS. — Turyści, Czarni — Pogoń, Ju- 
trzenka — Wisła, Ruch — Polonja. - 

14 sierpnia: Polonia — Czarni War- 
ta — Wisła. Ruch -- TKS, Hasmonea 
— Legja, ŁKS. — Warszawianka. 


15 sierpnia: IFC, — TKS. Pogoń —|ka 


Jutrzenka, i 

21 sierpnia: Poldnia — ŁKS., Warta 
Warszawianka, Turyści — TKS, Pogoń 
— Ruch, Czarni — Jutrzenka, Wisła — 
Legija, | l | 
27 sierpnia: Hasmonea — ŁKS. 

23 sierpnia: Legja — TKS., Warsza- 
wianka — Jutrzenka, Czarni — ŁKS, 
Ruch — Wisła, Turyści — IFC. 

4 września: Polonia — Wara, Tko. 


"WTU 


Przed mistrzostwami 
kolarskiemi. 
Ring w Kolonji.-Zawodow- 


cy razem z amatorami. 


Jak iuż donosiliśmy, mistrzostwa szo- 
sowe świata odbędą się w Kolonii na to- 
rze „Nürnberg Ring“; jedno. okrążenie 
szosy tej wynosi około 22 klin,, czyli ca- 
ła trasa będzie obejmowała 8 okrążeń. 
Na zawody te, do których zgłoszeni są 
najlepsi kolarze świata, zarówno zawo- 
dowcy, jak amatorzy. Polska wysyła 
prawdopodobnie mistrza Polski łodziani- 
na lerzego Walińskiego z T. Z. S. i Mi- 
chalaka z Warsz. Tew., Cyklistów. Kon- 
kurencja w zawodąch tych będzie nie- 
zwykle silna przedewszystkiem dlatego, 
że po raz” pierwszy startować będą 
wspólnie zawodowcy z amatorami bez 
podziału na kategorje, i mistrz świata 
będzie mistrzem jednocześnie obu kate- 
gorji, bez oddzielenia kolarzy amatorów 
od profesjonałów. 


Tennisowy mistez Polski 


bierze udział w wieikich 
zawodach zgran ęzeeh 

Dowiadujemy sję, że mistrz Polski 
w tennisie, znany nawet zagranicą ze 
swych doskonały wyników z całym 
szeregiem wybitnych graczy francus- 
kich, angielskich i belgijskich, Stanis- 
ław Czetwertyński, który obecnie prze- 
bywa stale na studjach w Paryżu, weź- 
mie udział w tygodniu bieżącym w mię- 
dzyklubowem turnieju Valdes Roses 
(pod Paryżem), następnie zaś uda się na 
zawody do Strassburga i Vichy, by tam 
bronić pucharów, zdobytych w roku u- 


koca. 4 

| / Następnie Czetwertyński grać będzie 
w wielkim turnieju międzynarodowym w 
Ostendzie, poczem uda się do Polski na 
mistrzostwa tennisowe, które odbędą 
się w Krakowie w dniach 10—16 sier-|! 
pnia. W drodze do Polski Czetwertyń- | 
ski weźmie najprawdopodobniej udział 
w zawodach o mistrzostwo Niemiec w 


Hamburgu. 


` 


"Rozgrywki o mistrzostwo bigi. | | 


1a ostatecznie tabela drugiei rundy. 


z m mae” — drwin | "PH © 
i . r . . B 


— Czarni, Turyści — Hasmonea, Pogoń! 
— Legia Wisła — ŁKS, — IFC, — Ju-| 
trzenika, i 

11 września: Polonia — Warszawian. 
ka Warta — Pogoń, ŁKS. — IFC, Czar-; 
ni = Hasmonea, Wisła — TKS. ` i 


18 września: Legja — ŁKS., Warta— | 
Hasmonea, Pogoń — Polonia, Wisła — 
Turyści, Ruch — Jutrzenka. f i 

25 września: Warszawianka — Ruch, | 
Polonia — TKS, Warta — Turyści, ŁKS. | 
Pogoń, Czarni — Legja, Jutrzenka A 
Hasmonea, IFC, — Wisła, i 

2 pazdziernika; Legja — IFC, Has- 
monea — Pogoń, Warta — TKS, Wis- 
ła — Polonia, „Turyści — Jutrzenka, 
Ruch — Czarni. i 

9 paćdziernika: TKS, — Jutrzenka 
ŁKS. — Ruch, Czarni — Warta, IFC. — 
Polonia, Wisła — Pogoń, Warszawian- 
ka — Hasmonee. - - 

16 października: Legja.— Ruch. IFC} = Kd IA, gi PRESĘSI O er 
— Warta, Hasmonea — Wista. : Nowy „dworzec lotniczy“ w Berlinie drządzony wedle najnowszych wymagań 


ka — ŁKS., Turyści — Polonia. techniki na wzór wielkiego dworca kolejowego. Setki ludzi w. Berlinie co- 
23 października; Pogoń — IFC., Tu-| dqzienie korzysta z komunikacji powie trznej. 
OUER OORLSZK 


ryści — Warszawianka, Polonia — Has- DED AARE FZZ YES EET OBO 
Ezy zobaczymy w Łodzi Cracovię? 


Ł.K. S. ı Turyści prowadzą już pertraktacje. 


: 
30 października: Czarni — Turyści, 
Warszawianka — Pogoń. 
6 listopada: Czarni — Warszawian- 
W związku z dóskonałą formą, jaką |skie w Łodzi. Ponieważ jednak porozu: 
wykazuje ostatnio Cracovia w spotka- |mienie mi do k 
niach z silnemi drużynami zagraniczne- [jak wiadomo, należy Cracovia, jeszcze 
mi, kluby łódzkie ŁKS. i Turyści projek |nie nastąpiło, więc i kluby ekstra—kla 
lują rozegrać z nią spotkania towarzy- |sy łódzkiej nie mogłyby rozegrać z Cra: 
» covią meczów bez pogwałcenia statutu 
Ligi. W tym celu zarządy zarówno ŁKS. 
jak Turystów, zwróciły się z zapyta- 
niem do zarządu Polskiej piłki nożnej, 
czyby nie zezwolił na rozegranie tych 
meczów, AJ 
W razie nadejścia odpowiedzi zez- 
walającej, Łódź miałaby sposobność ©0- 
bejrzenia gry tak dawno niewidzianej, 
a reprezentującej wciąż jeszcze najwy 
szą polską klasę Cracovji, co spor 
towego świata łódzkiego byłoby niemałą 
sensacją, „dą 
Z drugiej strony zezwolenie PLPN. 
jest dość wątpliwe ze względu na to, że 
pertraktacje w celu połączenia powaś- 
nionych związków: PLPN. i PZPN, zo- 
słały znowu przerwane, i należy się 
spodziewać, że o ile w wyznaczonym 
terminie nie dojdzie do porozumienia, 
Zarząd Z.Z. zmuszony będzie interwen- 
jować i załatwić sprawę tę definitywnie, 
TOES WZTESWTATTZW Z ZETOR GE TB 


1 listopada: Ruch — Warta, Legja — 
Jutrzenka, Pogoń — Tutyści. 
15 listopada: Warszawianka — TKS, 
„Kluby wymienione na pierwszem 
miejscu są gospodarzami i mecze 
śrywane będą na ich boiskach. 


roz- 


Echa meczub.K.S.-Polonia 
Kiedy będzie rozstrzy- 
gnięty protest? 


Jak wiadomo, ŁKS. wniósł do Pol- 
skiej ligo piłki nożnej protest w sprawie 
meczu z Połoniją, a to. na skutek uznania 
przez sędziego p. Ziemiańskiego decy- 
durącej bramki dla Polonii mimo wyraź- 
nego spałónego. Obecnie, jak donoszą 7 
zarządu Ligi, rozpatrzenie tego protesti, 
iako też: weryfikacja wyżej wsroómnia- 
nych zawodów musiała zostać Wwstrzy- 
mara, a to wskutek nienadesłania do te, 

A. Dory przez sędziego załącznika z do- 
kładnem sprawozdaniem ź prawadzo- 
nych przez niego zawodów. W ter spo- 
Sób me można jeszcze przewidzieć, jak 
kwestia ta zostanie rozstrzygnięta, 


Znakomity lotnik franćnekt ierre Blay, który planuje śiniały fa! wez=cją 
meryka. Uważany jest on za najbardziej „1ęcznezo ; eleganckiego iuinika Francji 


ŚR OIG AUE CHE = Rz EZRZY 


EZ PREZ PMA ŚM, 


Rekord Dokrosówny pobity! 


Wynik jest bliski rekordu światowego. 


a | 
-3 i s 25 
Przed kilku dniami podawaliśmy, ne |gorszy od rekordu światowego zaledwie Kraków i Wiedeń. 
mało dotychczas znana lekkoatletka o 7 sekund, co na tym stosunkowo dłu- Jak wiadomo, mecz Kraków - Wie- 
Kilosówna z Katowic pobiła rekord Do- |gim dystansie nie przedstawia dużej róż |def. mający odbyć się na wiosnę róku 
brosówny w bieśu na 1000 m, osiągając nicy. Widzimy stąd, że bieg 10060 m. tak bieżącego, został odwołany wskutek roz 


Mecz piłkarski 


dobry już zupełnie czas 3:26,4. Ostatno |mało dotychczas wśred pań popularny, |lamu w pilkarstwie: polskiem i w związ- , 


podczas „górnośląskich mistrzostw  ko-jobecnie stał się jedną z ulubionych kon- |ku z tem niemożności wystawienia przez 
za AO Rakówna z kurencji, w kterej mamy cały szereg wy irakowski OZPN. najsilniejszej repre- 

ałęże poprawiła powtórnie bitnych specjalistek że wymienimy tyl- |zentacji, Obecnie z powodu bliskości zli: 
ten wynik, uzyskując wspaniały czas, ko poza Rakówną i Kilosównę Wieczor- do wiedeńskiego zw, piłki nożnej z pro- 
3:14.4. Winik taki rzadko bywa. osiągany kiewiczównę Dobrosównę, Pichellówaę, pozycją rozegrania tego meczu na jesis- 
nawet na bieżniach zagranicznych i jest Raźniewską czy Warecką. ini r. b. co pewnie nastąpi rzeczywiście. 


- 


ędzy Ligą i RZPN., do którego: 


me a e 


DZIS PREMJERA! 


Doek Europejska znaKomitość 


CLAI 


w zupełnie nowym repertuarze odtiACzy: 


Hiki drga og 
ROFE mum 


1) „ACCELERATIONENA Wiedeński walc muzyka Johana Strausa, 2) KOKIETERIA, 
3) Taniec groteskowy „GAPA“. 


Ulabienięc łódzkiej publiczności j 


WŁA DYSŁAŃ DREW 


1) „KISZ-MISZ* łódzkie, 2) PANIE TO STĄRE!(, 8) KRĘCIAŁEK. 


"= M moa BIELECKA 


1) O GDYBY SMUTEK MÓJ! 2) HEJBĘDĘ ŻYĆ!, 3) Arja z opery „MADAME BUTTERFLY", 4) Arja z opery „TOSCA* 


Sopran opery wars 
szawskiej odśpiewa: 


W 7 PROGRAMIE KINEMATOGRAFICZNYM: 


mmama 


———- 


“Jej wysokość tańczy walczyka...* 


przeróbka słynnej operetki Aschera, osnutej na tle romansu arcyKsiężniczki z pięknym skrzypKiem. 
Imponujący bal dworski. | Autentyczne pałace cesarskie. 


Znakomite odtworzenie życia przedwojennego Wiednia! 
W rolach głównych: 


KLARA ROMMER i WALTER RILLA. 


TORA przedstawień o > godz. 4 20, }, występów asdaczzoadw o 8 i i 10-ej wie z. k 


a asi przemiły film wiedeński Pogodny, jasny, przemiły film wie eński 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów ' gabinei denty: 
— styczny przy Górnyni Rynku = 
Piotrkowska 294, tel. 22:89 


MŁODZIEŃCZE! 


Nie wolno ci się żenić!!! 


PANNO! 


Nie wolno ci wyjść za maill! 


zanim nie obejrzysz 
— autentycznego — 


bamiętnika lekarza. 


opow:adającego Wam o okrop- 
nych przeżyciach młodych me- 
żatek które przez nieświadomość 
życia płciowego — zamiast szczę 
ścia małżeńskiego — doznały 
ogromu rozpaczy. 


KINO 
SPLENDID 


ul, Narutowicza 20, 


Początek o godz. (1 i pół w noty, 


Wejście dla Pań na balkon. 
Wejście dla Panów do krzeseł. 


Jutro premiera 
Wielki podwójny dwugodzinny program 


-Stompronitowana mężatka 


10 aktów z życia kobiety à la garconne. Skandaliczna historja 
poszukującej wrażeń i emocji młodej mężatki, którom opętała i 
skompromitowała banda wyrafinowanych szantażystów, Życie 

arystokracji angielskiej. — W roli tytułowej 


LAURA LA PLANTE 


Najczarowniejsza kokletka ekranu, bohaterka filmu 
„Białe Noce" w swej najnowszej kreacji. 


DZISIEJSZA Mbi 


Pełna iskrzącego humoru komedja BOLSA młodzieńczych 


w 10 aktach Betty Blytie w roli 


z wiośnianą główn. 


Zdrowe 1 smaczne 


Obiady 


z 2-ch dań zł. 1.15 
z 3-ch dań zł. 1.60 


Kuchnia prowadzona przez kuchmitrza 


Franciszka Grzegorczyk 


jlObsługa staranna bez, doliczania pro- 
centów, 


Za wydawnictwo Republiką” vp, z ogr. oópow. Władysław Polak W. drukami „Republiki Łódź Piotrkowska © IE. ZĘ 


\ 


i raryczne maczonłcjowe| 


REA w lecz 
z dodaniem bezpłatnie chieba| nicy przy ul, Płotr 
kowskiej 294 
codziennie od godz|8 P> g. 8 do 10 rańo 


2—7 wiecz. 


przy przystanku tremw, pabjanickich) 
przyjmuje chożych w chorobach wszysf+ 
kich specjalności nd g. 10 rano do Grej 
oo poł. Szczejłenie ospy, analizy (mo: 
czy, kału, krwią piwocn etc.) operacje 
patrunki, 
Porada 3 złoże. Wizyty na mieście 
Zabiegi ! operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Naświe'łania lampą kwarco: 
wą. Roentgen, Zęby szttcane, korony 
złote. platynowe i mosty. 
w niedziele iświęta do godz, 2 po-poł 


Opowia drobni 


Dr. Ban 


BRA 


Poludniowa Nt ai Rozmaite | 


tel. 40-26 
Specjalista chorób, 
skórnych | wene- 
cycznych Leczenie 


awymonialne p 
Śednictwo! 
'światiem, (Lampa |Szybko przeorowa 


kwarcowa dza do skutki wal 
Przyjmuje lug życzeń inier 
od 9 do li rano santów(tek). Dyskr 


cja zapewniona, 
Przyjęcie za opłat 

numeru zamówion 
© go, — Pośrednik 
Warszawa, Tłomać 
kisa m. 17, Tele 
fon 3802-48. Zamiej 
stowym odpowie 
Maja listownie. 1 


i od5-=—8 


294002090: | Cegielniana 43 SEZ 
Lekarz - dentysta 


w restauracji przy ulicy Kilińskiego 
Ne 116 po następujących cenach: (ÓW 


Tel. 41-32. trzebna kai 
Cegielniana. 33 


Choroby skórne, We kiernia. 


JP z telefoner 
dla przyjezdne 
”|go potrzebny Otei 
ty do adm n'strag 
dla „Zygmanta”. 


Leczenie sztu 
tym słońcem 
żynowem. 
Przyjmuje o 


pamo na wypłat 
obuwie Pioti 


d 5—8 w. 


k 3?, 
BYBASABUKYBA| coooococooool indira, Se  wejści 


